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Dymisja rza.du Kuomintangu 
· Armia Ludowa oblega Sian - stolicę Szensi 

Rząii kuomintangowski Sun-Fo podał się wczoraj do d y misji. Tymczaso· czykiem pertraktacji pokojowych szykujel 
wy prezydent Chin Li-Tsung-Jen przyjął dymisję gabinetu. Rząd Sun-Fo po- kraj do nowej wojny. 
wstał w grudniu zeszłego roku po ucieczce Czang-Kai-Szeka z Nankinu. Donoszą z Nankinu, że chińskie wojska 

W kołach politycznych twierdzi s ię, Kai-Szeka i żądała opuszczenia przezeń ludowe, operujące w prowincji Szensi; 
że główną przyayną ustąpienia Sbn-Fo kraju, została zawieszona a redaktor jej rozpoczęły oblężenie stolicy tej prowincji 
Jes-t wciągnięcie Jego naiwlska na łUltę aresztowany. Radio Chin Ludowych - Sian. Od kilku dni toczy się tam za-
chińskiich rzbrodnf<arzy W·Ołennych. Bain- s_t_wi_·_e_rd_z_a_,_z_· e_c_z_a_n_g_-K_a ... i-... s_z_e_k_p_o_d_p_ła_s_z_-_c_i_ę_ty_p_o.je„d ... y ... n_e_k_a_r_ty_l_e_rY_1_·s_k_i. ______ 11 
kruci kuomintangowscy zdają sobie spra 
wę, że na polu wal•ki nie zdoła .ją już nic 
uzyskać, zaś skompromitowany Soo-Fo 
pn1es1tał być odpowlednfm szyldem, 
pod k1tóryrn moinaby prowadzić roko
wa.nia po·kojowe z dowództwem Am1i! 
.Wyzwoleńczej. 

Agencja France Presse donosi, że peił 
niący obowiązki prezydenta Chin kuo
mintangowskich Li-Tsung-Jen wezwał ge 
nera:ła Ho-Yi1ng-Chtn do natychmiastowe 
go przybycia do Nanikinu c&le1m objęcia 
stanowi.ska premiera po ustąpieniu Sun
Fo. 
• ":' . c:>; ~ Ho-Ying-Chin za·imuJe w h ier!9r~ 
th ~~ wc}'ik (')We>f .et~ ffłf~tsce 11....C · ·· 
·JCaf-Siełcfem. 

Jak donoszą korespondenci sm~ryk::1ń
scy. a~zeta nankińska , którit ''ystapila 
oshltnio z krytyką dzi11łalno~ci Czang-

Kobieta 
prezydentem Pabianic 

Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo 
wej w Pabianicach dokon::1no w dniu 
wczorajszym wyboru na st:\nowisko pre
;;ydenta miasta P<ibianic zn<inej na tamtej 
szym terenie d7fal:l.czki spole<'znej ob. Łu
cji Sulejowej. 

Wybór jeszcze jednej kobiety na tak 
wysokie stanowisko jest dowodem, i~ ko
biety coraz aktywniej i coraz bardziej 
chlubnie pracują na wszystkich odcin
kach naszego życia tak gospodarczego jak 
f samorządowego i państwowego. 

Tylko 12,2 proc. ogólnego budżetu 
wynosi budżet MON na r. 1949. - Wydatki 

wojskowe na poziomie pokojowym 
Dnia 8 bm. pod przewodnictwem 110sła Krygiera (PZPR) obradowała !'>ejmowa ko

misja skarbowo-budżetowa oraz 1>lanu gospodarczego nad preliminarzem budże
towym Ministerstwa Obrony Narodowej na rok 1949. 

W posiedzeniu komisji wzięli udział: minister Obrony Narodowej Marszałek 
Żymierski, wiceminister gen. Jaroszewicz, wyżsi urzędnicy Ministerstwa Obrony 
Narodowej i Ministerstwa Skarbu. 

Sprawozdawca preliminarza budżetowego MON poseł Grullecki (SL) podkre
ślił, iż mimo podżegań wojennych imperia listów anglo-saskich budżet wojskowy w 
Polsce Ludowej utrzymuje się niezmiennie na pokojowym poziomi!:~. 

Stosunek procentowy budżetu MON do budżetu państwowego (be7. wydatków 
majątkowych i inwestycyjnych) wyno~ił w latach l 934-35 32,li, zaś w r. l949 
w~1.l-esie 12,Z procent. 

• 

Oszczędnośc· q i pracq ..• 

Bohaterstwo 
kobieiy polskiej 
Podajemy w skrócie przemó

wienie, wygłoszone przez preri•. 
Cyrankiewicza w dniu l\liędzynn
rodowego Swięta Kobiet. 

Cała Polska obchodzi dziś Dzieit t\:<1• 
biet. Na fabrykach, w warsztatach pra.c;v. 
w biurach - wszędzie. gdzie pracują koblr 
t:v. a wraz z nimi ich towarzysze pracy -
na zebraniach, akademiach i ohchodl'łrh, 
poświęciliśmy już chwilę uwagi sprawom 
i problemom tego dnia. 

Jakież to są sprawy i problemy? Na l'rw 
no wszystko, co było kłopotem ludzi pra{;.v 
w \varunkach powojennego okresu odbucl" 
wy Polski, większym ciężarem :ndań i obo 
wląlllków, spa<tało - na bark& kobiet. Na· 
pewno ·wszystko to, <'O b.vło radością 1 Ml'\ 
gnlęcłem mas pracujących w otlbudowlr. ro 
było zwycięstwem nad nieclf•statkiem. M 

było przezwyciężeniem tru<!nr~ ci. bylo tak 
że radością i riwycięstwem kobidy, było 
zdjęciem choeia! ezęśel brzemienia trosk i 
kłopotów obarczających kobietę. 

Kobiety więc, okres na,seych pf.erwszyclt 
powojennych trudności przeżywały nie tyl
ko razem z mężezyma.mi, ale mi>żna śmia
ło powiedzieć. że przeżywały Je ciężej i d:;t 
kii wiej. 
ZWYcięsko zakmiczon.y pierwszy ot· „„„ 

odbudowy powojennej, to osiągnięcie i 7 WY 
clęstwo polskich mas pracujących, z ogro
mnym, aktywnym udziałem pracujących 
kobiet. 

Kobieta bowiem pracu..ie nie tylko P!"ZY 
warsztacie, w fabryce czy biurze. i>le takżt> 
ciąży na niej więks-ra c:ięśf pracy w gospo
darstwfo domowym i większa e7:ęść pracy 
w kręgu rodziny. 
Zwycięsko 7akończtmY nierwszy okn"> 

odbudowy byl naturalni<' takie okre~<>m 
odbudowy rodrl11y i budowy nowvcb pod
staw jej rozwo!u. "' którym kobieta zdo
hYWa, nie jak dawniej upoślecbmne, ale ró
wnorzędne miejsce. 

Wszystlde zdobycze socjalne: upowszecJ1· 
niona szkoła, rinszerzo.na siec przedszkoli, 
powiekszająca się stale choć jeszcze nieWY· 
starczająca ilość żłobków. zwiękS2one wy
datki na oebronę zdrowia matki i dziecka. 
wszystko co jest związane ze zwycięst~em 
mas pra.eu.,iących, co jest związane z ustr(I• 
jem demokracji ludowej, wsz:vstko, ro .ie~t 
upowszechnieniem l udostępnienit>m k111!11· 
ry, wszystko co wydobywa z zacof:rni:i. i u
pośledzenia, wszystko eo otwiera drl')Jtę n'l· 
przód, ku rozwojowi, - jak jest zwyci" ~ 
stwem mas pracujących - fĄk jest prze!'łr 
wi;zystkim zwycięstwem i osią.rniędl"m, lrn 
rz;vścią i radośrią kobiety • 

Dla polskiej koblefy symbolem ni1"1,aiu 
te.i hańby faszyzmu i Je!l'O stoc;unku <to i.·„_ 
biet P07:0..'lłanie na rnws'le RavenshruPrk. 
sh·nn:v kobiery oh67. śmierci, obó:r. lrnhld -
królików do~wladczaln~·cb - ofiar zbrrHJnl 
czych eksperymentów 9prawców. 'lwyrnrl -
niaJych nosicieli h.:w. ,.:r,acbodnle.i rywili
zae.11". Dla kobiet calej Eurou:v fas7.)'ZTl1 I 
hltleryzm staJ:y sir, okntfną. ll"kc.f~. cl n ('7.1'· 
go prowadzi każdy imperializm, k11z1b wo.I 
na -iaborrza, każda a1tresja, fl11 n.rl!'o urn
wadzi polityka handlar:r.y śmiercią, mono
polistów i podżegaczy wojennych. 

Dlatego to tak potężnie ro71ega sir, dziś w 
dniu Międzynarodowego Swięta K<:>biet 
głos "'szystkich matek, które utraciły swych 
synów na wojnie, wszystkich sióstr, których 
bracia przeszli piekło wojny, głrys żon, Jdo 
re przez długie miesiące umienl:v co clzień 
z niepokoju o swych mężów, o o,jców swych 
dzieei - głos międzynarodowej soliclarno
śct kobiet z obrońcami pokoju, ze Zwiaz
kiem Radzieeklm na czele, głos protestu 
przechv machinac.łom próbujacym zepchnąć 
świat z obrane.I drogi budowania pokoju I 
postępu. 

Dlatego to o tę międzynarodową solidar
ność kobiet w walce o pokó.1 i post.ęp t111< 
głośno wołają. dziś polskie kobiety, kcbirt'' 
narodu tak ciężko doświadczonego <>sta.tnil\ 
wojną., narodu, który w poko.iu pragnie bu 
dować lepszą. i S'.l:cześliwsza prz:v~zJość. 

W dniu wczorajszym Miejska Rada Na
rodowa w Zduńskiej Woli na uroczystym 
zebraniu dokonała jednogośnie wyboru 
ob. Ireny Cegłowskiej na przewodnic,;ącą 
MRN. 

Przemytnicy w mundurach 
Brytyjskie w!adze wojskowe zlikwido

wały szajkę spekulantów na czarnym ryn 
ku, w której skład wchodzili człon'rnwie 
personelu amerykańskiego lotnictwa, sta
cjonującego w Norfolk. Jak stw'erdzo
no, oficerowie i żołnierze lotn ctwa ame
rykańskiego trudnili się od dłuższego cza
su szmuglowaniem ro,m:vcn towar.>w z 
USA do Ani;:lii , które nast~pnie sprzeda
wali n;i C'Zamym rynku po wy ótowa
n. •eh cenach. 

Uchwał Rady Ministrów 

-n-

i I • 
Jeden z hitlerowskich zbrodnia

rzy wojennych, były naczeln~ do
wódca Il armii pancernej a nash~p
nie szef sztabu genenbt~l{o oj;k 
nirmieckich generał Gud rian 
ogłosił w llmeryka1iskim oj ko
wym czasopiśmie facho v~'m „ r
mourcd Cavalry" artykuł na temat · 
„nowoczesnei woiny pancerne .„. 

We wstępie do artykułu Gude
rian wyraża zadowolenie z 1> 'odu 
zaproszenia go przez redak J 
czasopisma tło si ałt>{ wic~ńł 

o I" widacji an lfabetyzmu i zakresie działania 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 

Prez ~ · de-nt R. P., na wrriosek prezesa Rady Ministrów, mia'!'lował ministrem 
handlu zagran:cznego ob. inż. Tadeusza Gede, dotychczasowego dyre'ktora de 
parta ;nentu kontroli Ministerstwa Przemysłiu i Ha1ndlu. 

R:tda Ministrów na posled7.eniu w dniu 8 Ministrowi handlu zagranicznego podpo-
mal'Ca rb. uchwaliła projekty ustaw, które n:ądkowa,ne będą przedsiębiorstwa handh1 
wejdą pod obrady bieżącej sesji Sejmu Usta zagranicznego, za.równo państwowe, jak pań 
wodawczego, a m. in, projekt ustawy o likwi stwowo - spółdzielcze i pO'l.lostaj~e pod zarzą 
dacji analfabetyimu. d!'m państwowym. 

Rada Ministrów uchwaliła dale.i rozpor7.ą- Minister kierować będzie także l na.cboro-
dzenie w sprawie zakresu działania ministra wai- działalność w zakresie handlu zagrani
handlu z.a.granicznego oraz zatwierdziła tym- t·znego innych pn:ecisiębiorstw, sprawując 
C7.asowy statut organh:acyjriy nowego mini- mh;clzy innymi nadzór nad działalnością, ku· 
sterstwa. l)ieekich organizacji i instytucji w tej dzie-

Rozporz;id7,enle ustala, lt do zakrt'su chla- 1lzinie. 
łania ministra handlu zai;ranic:r.nego należą Do kompetencji ministra handlu zagrani· 
wszystkie sprawy w tej dziedzinie ,a przede 'Zllel:'o należy także organizowanie i nadzoro
wszystkim planowanie gospodarcze ł finan- ·anie za granicą placówek handlu mgranicz 
sowe oraz prowadzenie rokowań l przygoto· ego. 
wan!-e. umów zagranicznyc.h .w porozumieniu 

1

. Rliwnie! sprawy wystaw i targów w dzic
z ministrem spraw zagra111cznycb. dr.inie handlu zagranicznego podle1ać będą 

P11nadto Ministerstwo reęulowai\ będ7.ic " tąrł nowemu Ministerstwu„ 
~brót towarowy z ugranica l dokon:vwać ro1. J Rnz1JOrząilzcnie wymienia wśród dalszych 
hczeń s tci'o obrotu, . komuttencji sprawy kadr handli.• zagranlcz-

ncgo oraz organizowanie badali naukowyclt, 
publikacje wydawnictw i nadzorowanie lnst:I' 
tucji naukowo - badawczych w dziedzinie 
handlu zagranieznego. 

Ponadto Ra.da Ministrów tirhwalila dwa 
rozporządzenia o wysokości składek na ubez
pieczenia społeczne i w sprawie wysokości 
świadczeń rentowych w ubezpieczeniu spo
łeeznym. Rada Ministrów poWl!lięła też uchwa 
lę w sprawie iiwii:kszenia. połowów rybolów
stwa morskiego i pomocy dla rybaków 

Finlandia nie przystąpi 
do paktu atlantyckiego 

Fiński premier Fage rs holm stwi e rd d 
w mowie wygłoszone j w z eszłą nie
dzielę, że rząd fió.sk i nie pr zy stąpi ni
gdy do pa·ktu a·tlantyc kiego ani d o p ak
tu skandynaws kiego. R ząd i na•ród fii'l
sk i pragną ścis~e j współpracy ze Zwiaz 
kie m Ra d z:ec kirn 
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Metro w 
• 

Wie 
tworzył cały naród. 

korzysta z 
Codziennie 2 miliony ludzi 

kolei podziemnej 
Moskiewska kolej podziemna powstała 

w ramach opracowanego z inicjatywy Sta
lina, dziesięcioletniego plcmu, odbudowy 
stolicy ZSRR. Linie mol'lkiewskiego me· 
t" przebieoją pod całym mia~tem: z pół
noco-zachodu na południo-wschód, z pół
noco-wschodu na południe, :r.e wschodu na 
zachód. Przecinają się orle w samym cen
trum miasta. Linie metra opasujące sto
licę, łączą ze !?Obą wielkie dzielnice prze
mysłowe Moskwy. 

Budowa pierwszej linii metra moskiew
skiego została podjęta w 1931 roku, we
dług projektu, który uwzględniał przyszły 
ro?.\;\ iO, · ~" ~j,· · '/,·1 °·~· ,i„. ~„ i j!1iv nicrn"·ic 

1wierdzili wówczM, że na w~·burlowanie 
pierwszej linii metn pof:neb11. będzie przy 
najmniej 4 - 5 Int. Twierdzenia swoJe 
uzasadniali tym, że w Nowym Jorku 12 
kilometrów tunelu budowano przez 7 lat, 
11 10 kilometrów metra londyńskiego -
przez 4 lata. Okazało się jednak. że za
graniczni eksperci mylili się. RRdziecc~· 
inżynierowie zhudowl'lli J li,8 kilometra tu
nelu w ciąg11 niecałych 3 lat. Tak szybkie
~n tempa nie znała jeszcze dotąd praktyka 
budowy tunelów. 

Wojna nie wpłynęła na 'zwplnienie tern- metrów. Ich potężne mechanizmy zosta
pa pracy budowniczych metra. W 1943 ły wykonane w fabrykach radzieckich. 
roku została oddana do użytku jeszcze jed- Co 2 - 3 minuty przybywają i odjeż
na 15-kilometrowa trasa metra. 40 kilo· dżają ze stacji ,~-.j esiątki pociągów, z któ
metrów podwójnych torów, 29 stacji i 35 rych każdy składa się z 6 wagonów. Mos
hal, oto wyniki pracy w ciągu niespełna kiewskie metro zajęło pierwsze w świecie 
dwunastu lat. miejsce pod względem ilości przewiezio-

In.stalacj e i materiały dla metra produ- nych pasażerów: przewozi ono codziennie 
kowało 540 fabryk radzieckich. Cały kraj do 2 milionów pasażerów. Ponad 550 ty
C"ały naród tworzył moskiewską kolej pod- sięcy ludzi przejeżdża każdego dnia przez 
ziemną. Nie było miasta, fabryki, kopal- węzłową stację ,.Plac Swierdłowa", a po
ni, stacji kolejowej , które by pośrednio nad 400 tys. dziennie przez stację „Koro
nie brały udziału w budowie moskiewskie- somolską", zbudowaną na placu, na któ
go metra. rym z:r;;jdują się tr.zy dworce kolejowe 

Sprowadzono tu najlepszych w kraju in stolicy. 
żynierów ·i artystów-plastyków. Wraz z Budov;a metra moskiewskiego trwa na
calym kolektywem tworzyli oni podzie- dal. Obecnie prowadzi się prace przy bu 
mi'l budowle. j1'kich nie widziała jeszcze , dowie „wielkiego pierścienia" - linii o
żadna stoliC"a świata. Uczynili wszystko, I kólnej, o długości około 20 kilometrów. 
by ka;7t·fa ze stacji metra była piękna, a Lnia ta połączy 7 dworców kolejowych i 
jednocześnie oryginalna. będzie przebie!:(ać przez 18 dzielnic stolicy. 

Moskiewskie metro odznacza się jednak Na trll.sie tej linii pow„tanie 12 stacii. Bu 
nie tylko pięknem swych tonących w świe dowa jej ukończona zostanie w r. 1952 Ale 
tle stacji. .Test ono wyposażone w najbar- już w rb. będzie oddany do użytku odcinek 
rlziej nowoczesne urz~dzenia technkzne. „Kuro:ka" i .. Park k11ltur:v i wvnoczvnku". 
Ruchome schody bezustannie przesuwają Na odcinku tym buduje się sześć przepięk 
się w górę i w dół na głębokości W - 50 n:vch stacji. 

Wie.ka manifestacja kobiet 

M. Z MARYSINA: Niech 
Poradni przy uł. Ks. Brzó5ki 
dę }lik i ewentualne leczenie 
bezpłatnfo. 

• • 
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się Pen r,glosi do 
81. Znrówno p0>ra 
otrzyma Pan tam 

• 
ZROZPACZONA IRKA: Pros z ę z.głosić s i ę do 

nasiej redakcji któregokolwiek dnia między go· 
dziną 12 a 13. lu•b wieczorem od 19-ej, a chęt· 
nie poroim11wiamy z Panią i być moż.e pomoi:e 
my w zmartwieniu. 

• • 
JERZY M. Niestety nie możemy Panu nic po 

radzić. Skoro był Pan lekkomyślny . że obda
rzył Pan uczuciem o~obę nie tylko dwa razy 
młodszą od siebie, ale jeszcze posiadającą nie 
szczególną opinię musi P<in Ir-raz ponosić w• zel 
kie konsl"ł<1>.reocje. Jeżeli rodzina Pana in11 jo
mej nachodzi iego mieszkanie i wszczyna a·wan 
tury należy zglo<;ić ml'ldunek o :iajśriach do 
najblibzego Komisariatu Milicji Obywatelskiej . . . 

W. J.: W sprawach kursów radio1echnie7.
nych proszę zasięgnąć informac.ii w Społecz 
nym Komitecie Radiofonizacji Kraju, Łódź, 
Al. Kościuszki 40. 

"' .. 
DANKA: Włosy należy myć w naparu ru· 

miank.u, o ile są koloru jasnego i w naparze 
korzenia tataraku lub orzecha włoskiego, je
żeli chce Pani zachować kolor ciemno - ka
sztanowaty. a przy tym wzmocnić cebulki 
włos:>we. Przeciwko łamliwości ~·losów na
leży stosować każdorazowo przed mvciem 
nacieranie głowy oliwa zmie~zaną z żółtki0m. 

• * • 
Gll\'INAZJALI~TKA EVi'A: Nies1ctv, nie 

udzielamy por'ld lekarskich. Niech Pani 7,.;i.

s.iegnie w tej spraV1.ie opinii lekarki $Zkolnej, 
lub zglo,~i się do Poradni PCK ul. Piotrkow
ska 102. 

* * "' 
ZAWADZKI WACLAW: - Niech Pan u-

O rozmiarach robót wykonanych przy 
budowie pierwszej linii moskiewski.ego me 
tra, mówią następujące cyfry. wydobyto 
2.300 t:vsięcy metrów sześć. ziemi, ufoiono 
8SO tysięcy metrów sześć. betonu, 26 kilrJ
nietrów szyn kolejowych I taką s~un11 ilośr 
„trzedch" :szyn. dosta„czając:vch prącłu 
Plektrycr.nego. Prócz te!!o, zmontowano 
350 kilometrów k;:ihli i przewodów, za
lo"i:ono 15 1:>. śm ruchomych schodów, wy
budow:rno )ieznc pc ds lacjr, r"mizy i war
sztaty. 

na rzecz PokoJ•U j Walki 0 lepsze J•UtrO da się do Wydziału Opieki Społeczne.i Zarzą 
du Miejskiego, ul. Piotrkow~ka 113. II pie-

„Święto Kobiet" obchodzono w Lod:ii 
S't.<'zt:>~óln ie urnczyśde. Prelekcje radiowe 
i kilkadziei;iąt akademii, jakie odh.v!:v się 
na tereni.- poszczegiilny<'h zakładów prf\
cy, świarkr.yły o wielkiej żywotności or
~anizacyjnej ruchu kollieccgo, mające~o 
~we piekne tradycje \V historii robotni

cy na poruczonych im placówkach w za- tro i tam przedstawi s·wą sprawę. Proszę po 
szcz;vtn:vch osiągnięciRcb jako~dowych, 0 proi;ić o skierowanie do jakiejś S7koly pr;1,e 
pr7.edterminow:vm wykonaniu p!ani'iw mysłowej oraz o *stałą opi:ke nad Panem. 

rirodukcyjn:vch, o sukcesach na polu Vl-:V- * 
chowawc:w-idcoloii;kznym, o n;\j~krom- ~!EROTA z PUSZCZY l\fARlA~SKIE.J: 

W jeszcze szybszym tempie powstała 
druga linia metra. Już Wl' wrze~ni.u 1 ::i:38 
roku na no"·ej trasie, dlu~oi;ci lfi kilome

niejszych wvsiłkach kobiet rolwtnic, ma- I Dme.cko po zamordowanym w obozif' hitle
Jek; działac;,ek 7.Wiązkowych, społecznyc -~···-'·'- -- ---···- _,_ •~11·" "'" ~"'1 '"'~~~-. ... -

czej łJod7.i. i naukowych. 

tró ·„. i:'.'l"Z"IY kl1 1':'<0W:łĆ priri ~i 
Najokazalej w~·padł:i ..\kacll'mia Cen- Wśród entuzjastvcznvch ~t•„7.""""„ 

' p pularn 

traln:i Lic-i Knbil!t, która odb~· lR ~ię w cześć Społerzne:i Or~ańizncii Ligi Koh 
Teatrze Wąjska Polskiezo przy tlnmn~·m na C'7eść pokoju i wielkiego propagri 
mhial<> delc-.at.•k 7 po-;:r.C"7el(i1ln71rh Takla- idei pokojowej Generalissimusa " 
d(1w pracy, szki)ł i oni;a11izacji całegol \lO- mijały chwile tt"j nRprawrlę wzruszaJąceJ """ JWI 'IKI ~X, 
jewództwa. i budująC"ej imprezy. Kobiety polskie, ze-

Robotnice i chłopki, intelektualio;tki i brane na akademii w dniu swee;o święta, Z wizytą W Lodzi 
Państwowy pr:: E':mvsł drZ"''"'-ny przystą- tlziałaczki społeczne przemawiały jedn~·m dały dowód, i7. dorosły do wielkiei roli, Do Łodzi przybyła defogscj'I czołl'w~·ch 

świata pracy dla 

pił do opr;:icow~'wa.nia .1nw~ eh '":'.Or_ów po językiem. słowami najprostszymi i •\ajb'łr .iaka przypadła kobiecie w obecnym ustt'o akt~·wistek zwiąr.kowych bratniei C'zecho 
pule.rn, ·eh mebli. prw·~trisriwan,·ci) do dziej trafiająrvmi do serca z<?hnm·ch na lu naszeito państwa, 7.e nje pozwolą ni~- słowacji. Po serdecznym powitaniu 
mie-z'.; ~ń ro1.>otniczv. eh . scili kobiet. W wzruszaJ'a.ce_; abr.c:·;fl,rz•• dy wichn.'. •delom i poclie<Yarzom ,v„ien- · ł ' „ wz1ę y one udział w AlrndP-roii C'\nf'rnlnP.j 

Pry opracowamu proJ·~li; '.ó,v prz1.·.ięlo padah1 skromne. lecz jakże znan•ie1ml' nym zai:-rozH' poko:iowi wnłnych demo· L' · K b' . k "· . 1g1 o 1et Ja a odbyła się wczorsi w 
!!'a zasad'-' doEtosowani; lC'l J·nnstruk:::ji dla nasze.i polityki pokojowej melrhmki krat:vcznych narodów, zneszonych vi;o-

" k k R d · Teatrze Wojska Polskiego. 
do wyma>;;il't i potrzeb typowej rodziny roboh:1ic PZPB nr. 22. PZPB nr. ł. kół ugodowej polit;1• i Związ u a z1ec· 
robotnicze.j. Meble tP pt'zez ~·11niej;;zenie PZPB nr. 1, P,'~PB nr. 16, młodziutkich kiego. Pracą i czujnością o zachnwan;Ł. Dziś kobiety czechosłowac·ki!> l'l'yie.hH~-
kubil~ .• urv i specjalnr> ~komn'.Pto'\va_ni ." po: I d~ie;w~ząi z org_a?i~ac:ii „~łuiha Po!~('"", 'ipokoju dla swych dzieci walczyć bęcłą ja do Warszawy, skąd po zwie-dzeniu pla• 
zwolą n::i większ1 r.krmo"n'<l m1qsca 1 w1csn1<>.czck. m1hcJanfok 1 nauc-z,·e1dek kobiety polskie o lepsze jutro nie tylko cówek pracy srolecznyrh organ··'l:ncji ko· 
zwiększenie ici1 użyterrn · ' .. ;ci. J\'lówiły one o spełnieniu obowiązku pra- swego kraju. ale całego świata! (w) hi!'cych powrócą do swej?"o kraju. (w) 

wwwam &Wk D•BIWIWWW IS a d ... ; u:w;.111 --!1!'.111----------------------------------
Cf!rJ:-; PTI no 1wu•r:ol kn „ f;:rnrPs.-.u" 

was www .,,..........,.... 

Przygoda w Zakopanem 
W szalonym pęd.zie zjeżdzal1 pu · sów. a dwa na svvój włesny już koszt: 

ośnieżonych zbocv<ch .. Kasprowego". i nie bardzo tęskniła :mi za szary4m 
Na.d nimi świeciło złociste sl011ce, z pra miastem, ani za swoim spokojnym mę
wej i lev,·ej ciagn<;ly się ogromne masy-
·ry gór. 

Wiatr szumiril iin w 1lszach. szele
ściły narty. a oni mknP,li w za wrotnym 
pĘ"clzie dalej 1 dalej. 

Jeszcze minutR z;ip:;imiętan:a . brawu 
ry, bialego S4aleó.siwa, l sa już w Kuź
nicach. 

- O. jak p i ękne j8.:it życie! - woła 
Inka. 

- I iak p'ękna jest pan i! - odpo
wiada iak echo id b1 1A'arzvsz. 

żem. 

Jerzy Ficrnicki był trenerem nar
ciarskim. Poznała go tego samego dnia 
kiedv przyjechała , n.a kursie narciar
skim, wrganizowanym dla początkują
cych. 

Jerzy poświęcił jej szczególną uwagę. 
Była mu wdzięczna za troskliwość, z ja
ką wta,iemniczał ją we wszystkie arka
na narciarskiego kunsztu, a w efekcie 
wieczorem poszli raz<>m na dancing i 
tak s ę zaczP,ła jej przygoda w Zakopa· 

- Ach, co tam mąż! Przecież możesz 
s: ę rozwieść: z mężem i wrócić do mnie 
na zawsze! Czy nie rozumiesz, jak 
bardzo cię kocham? - mówil tak go· 
rąco, że zm;ękla. 

Dwa dni później trzeba będzie wy
jechać stąd i tak skończy się jej sen 
zimowego ur1opu : a w Zakopanem jest 
stokroć piękiej n·ż w jej szarym rodzin 
nym mieście. 

- Więc gdyby jednak zo-stać tutaj 
na zawsze z Jerzym? .„ Bo jeśli on ko
cha mnie naprawde, to mogłabym roz
począć nowe życie Wzięłabym w Za
kop?..nem jaką.ś pos::ide i żylibyśmy so
bie spokojnie - ro i łv jej się w głowie 
roman ~yczne fanta;i;je. Jerzy zaś szep
tał jej do ucha: 

- Pned wyjazdem ofiaruj mi tę 
noc... Tę jedna. jedyn·ł noc, ażebym 

nem. był b:uclziej pewnym, że wrócisz do 
oczy. . ) · Odtarl już byli prawie nierozłączny- mnie. kiedy ureaulLiJ"'sz t:>r11te swoj·e 

Oboje :rntrz):ni'ują sic · i :spoglądają 
;;ob;<" ,..., 

Inka zarum.entona. z )lyszczącym1 ~ ~ r• 
1 l d 

.
1
. · mi przyjaciółmi. Jerzy ofiaro\.vywał rzecz'.'· 

oczyma, wy2 ąc a na.pnw (;' s 1czn1e . .1 

J . . cl • d . . jej 5wój cały wolny czas i interesował l\"oz· e pragnęla t"'.QO samego, była 
erzy nie moze o erwac o nieJ oczu. . ·~ '· ~ 

ona zaś powtarza. się nią coraz bardziej. jednak zanadto uczciwa, ażeby zdecy-
-· Zycie jest naprawdę piękne! W tamtą noc. ki_edy. v-rraca~· razem dawać się od razu. 
Mieszkai.a w zadvm;onym mieście i sankami z Ja~zczurowk!, stał ~tę nav.ret - Nie , Jurku! dziś nie'··· Dz.'ś nie 

pracow;iła "' b<mku, gdzi!' całe dnie :n.1chwały: ~ 7:e 1 ~ 111 • na danctng:J . wy· mogę, ale jutro przed wyjazdem tak' 
sp~dzal::i nad kolumnami cyfr i bil2n- P'·la p;irę kiel 1szkow alkoholu, nie bar- : Przyidz;P.sz no mnie wieczorl"m, a wte-
!>ami . dzo się broniła, kiedy ją zacząl cało i dy ;ilech siq stanie c11 chcesi.„ 

Dom ji:;i był S7.ary i tak samo nieekk wać. Nllegał na nią , błag"lł ją, ażeby ustą 
towne jl"j współżycie z mężem. - Teraz pojedziemy do mn ip na piła, ona jednak pozostała konsekwen-

Mow nawet kochała swojego Tolka, resztę nocy! - szepn~ł gorąco . ina. 
ale pn d~uższym pożyciu małże11skim Odenchnęla go od siebe. - Przyjdź jutro! - powtórzyła raz 
trurJnc, jest odróżn:ć miłość od zwykłe- · - Pan się pomylił! Pan szuka przy$!o jeszcze. a że sanki w tej wlaśnie chwili 
go przyzwyczajenia. dy, a ja jestem uczciwą kobietą i nie zatrzvmaly się 1 ~ rzetl i~i pensionatem. 

Teraz przyjechal'a clo Zakope.nc~o n.a rnam 7<.mi?ru zdradzić swcjep:o meża! wyskoczyła szybko i iuż za chwilę znik 
c:aly miesiac - na cl wa tv~odnie wcza· 1 - nowiedziala stanowczo ne>l::i :r.a drzwiami. 

Naz:ljutrz: wieczorem ó godzinie 
ósmej Jerzy zjawił się punktualn:e w 
jej pokoju. 

- Czekałaś na 'mn'.e? - miękko 
wziął ją w ramiona. 

- Tak, czekałam' -· przytuliła się do 
niego - T mam dla ciebie ielką nie
spodz : cinkę! Wyobraź sobie, że trzy go
dziny temu wysłałam do mę7.a poleco
ny list, w którym napisałam mu, że zo
stanę już tutaj na zawsze, bo znalazłem 
kogoś, kogo szczerze pokochałam. 

Ciemna twarz Jerzego pociemniała 
jeszcze bardziej. 

- Napisałaś mu. że zrywasz z nimL. 
Ależ moja droga, na co ten po$piech?„. 
Przecież osta!ecznie sprawa nie jes1 
taka nagląca! Trzeba by się jeszcze 
zastanowić na z!mno nad tym i n;i.cl 
tamtym. 

- Najważniejsze je:.;i, czy mnie ko
chasz? 

- Tak kocham c i ę. ale - zaczął si~ 
jąkać - sama rozum;esz. że ... 

- Tak jest!„. - odsunęła się od nie
go - Zrozumiałam teraz, żeś nie trak· 
tował mnie na serio, że byłam dla cie
bie tylko przygodą„. Jedną nrz:vi:!ocla 
więcej.„ Zdemaskował cię twój strach. 
że mogłabym zostać przy tobie • już na 
zawsze. Ale nie lękaj się, pójdę dalej 
swoją drogą1 

- A h;t, który napisałaś do mę:i:lł~ 
·- Był taką samą fikcją, jak twoj~ 

miłość! Chcialam cię tylko wypróbować 
i okazało się, że postąpiłam słusznie. 
A teraz żegnam pan::i i proszę. ażeby 
zechciał on wykreślić mnie ze swojej 
pamiecil 

I 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Zamówiłem kurę, bo z 
karty wolno tylko drób podawać. 

WACEK: - Ty, bracie, inaczej jada
łeś w tej Ameryce, no nie? 

IDZI: _,.. O tak! Inaczej ... 

IDZI: - W czasie częstych d'l'lli bez
robocia łapaliśmy wróble i piekliśmy 
na rozme, a bogate trusty w celach 
spekulacji paliJy właśnie . lub ropiły 
nadmiar żyvvności.„ 

RESTAURATOR: - Panie Janie! To 
goście prosto z Ameryki ,a nie lapciu
chy! Trza się postawić! 

KELNER: - Rrrozumiern., panie sze
fie! Już się rITObi!. .. 

RESTAURATOR: - Służę „kurką"
WICEK: - To ma być kura? 
IDZI: - Gnaty jak u słonia! 
WACEK: - Jeśli. to jest kura, to ja 

jestem ... wieprzo'.\rJ.ną! 

Masz już fotografię Po łapach kombinatorąwl 

:~:~~~r~~~"~i~~;:;;i;~ .Jak było . Z-Chi bem) 
cja mektorych roczmkow w kilkUI).astu . • 
komisjach, których adresy podane tostały 

1

1
' 

w ;~;!;tc;~i:;:W;ł~::r~~~sk:r:;;~~iego „Cichy bojkot" nieuczciwych piekarzy spowodował chwilowe trudnośct 
;:s~;~~y:~,y:;y ~i~~lz~faj~~ ~~no~~~~~~~ - 011·s' p1·eczywa 1·est 1·uż pod dostatkiem bo i mski 1·est w bród chwilę, zaopatrzyli się w mezoętlne foto- lG. I 9ł 
grafie do dokumentów wojskowych. Reje- Czy nie jest to szczytiem absur.du, aby w mieście zabrakło chleba wte-

ł. Cyfry te maj: sw:ją ;:ymowę. świad= 
, czą o tym, że tak jak }l-Oprz.ednio tt3 her• 

strującym się, którzy nie będa posiadali dy, kiedy magazyny nie są w stanie p<>mieście nadmiaru mąki? 
fotografii nie będą wydawane książeczki 
wojskowe, zaś nieposiadający tflkich ksią 
teczek pociągani będą do rlopowi<~dzial
ności na równi z tymi, którzy nie dopeł
nili obowiązku rejestracji. 

Jerze· 
łogiem 

• iieszka. 
nie, 1ta.JłC sit stafym pensjonariuszem Domu 
]ł-0%d.?Jielczego Opieki Społecznej przy ul. Strz. 
Xaniowaki.eh 32. 

Za &wa.ntury urządza.ne w sta.nte podchmie
km~ Kwiecie:d był już kilka. razy ka.rany. 
Przed pa.ro dni:µni wyszedł z aresztu, gdzie 
ad!liedlrial 8 tygodni, Nic jednak nie pomaga. 
X"l'iecie:d pije na.da.l. Wczoraj sąd st~rościll.~ki 
mowu wymierzył mu 6 tygodni a.re8%tu, a za 
pĄrt dni czeka. go rozprawa. o takie samo wy
kroczenie w starostwie północnym. 

Z:i. sześć tygodni będzie już wiosn11.. Akurat 
tikoll.czy sit druga dekada kwietnia, gdy Jerzy 
JI'Wiecie4 wyjdzie na wolność .. , (s) 

Legitymacje pracownicze 
na ulgowe przejazdy tramwoiami 

Legitymacje pracownicze na linie miejskie, 
ostemplowane ·na miesią.e luty, ważne będą w 
miesiącu kwietniu, a legitymacje ostemplowane 
n:>. miesią.c ma.rzec, ważne będą w miesią.cu 
maju rb. bez dodatkowego ostemplowania przez 
M . Z. K. 
Następne stemplowanie legitymacji odbywać 

gię będzie od 5 maja na miesiąc czenviec i od 
11 czerwca. na. m.iesiąc lipiec dla. za.kładów pracy 
położonych na zachód od ul. ul.: Pa.bia.nickiej, 
Piotrkowskiej, Nowomiejskiej i Zgierskiej 
w :inmkcie sprzedaży abonamenMw przy ul. 
Witckowskiego nr 19, natomia.st dla. zakładów 
pra.cy położonych na. wschód od wymi.enionych 
ulic - w punkcie sprzeda.iy przy ul. Naruto
wicza nr. 27, 

Za.kła4y pracy obowiązane są ostemplować 
legitymację pieczątką firmową, co n11es1ą.c. Le
gitymacja nieostemplowa.n:l. nie uprawnia. do 
lton;ystania. z taryfy ulgowej. 

A jednak fakt taki wydarzył się w Lo- procentowej. Jest to zapas, który no:r- batę i mydło, tak teraz przypusz~ono 
dzi. Wczoraj i onegdaj, a także częścio- malnie wystarcza na wyżywienie Lo<b:i w sztu,rm na mąkę. Ale jaka je..~t 1ego pr~Y= 
wo i w ubiegłą sobotę, ludnoś.ć napoty- okresie 2-tygodniowym. Dzień w dzień czyna? Przt'ldei mąki jest pod dost~t= 
kala na trudności w nabywaniu chleba 65 nadchodzą coraz to nowe transporty mąki k.iem! 
i 82-procentowego, które to pieczywo cie- wszystkich gatunków, tak że nie m11 abso Przyczyn jest aż kilka. Podziemie gose 
szy się największym popytem. lutnie żadnej obawy, aby mąki mogło za• podarc~e, któremu nie w smak są wsŻelc 

Nie ma chleba, więc chyba też nie ma brakną~... . I kie akcje, zmierzające do popraw~' sy1u~ 
I l''">ki? n7.wpnimv do PCH.. ietl11.eJ?t> 11 -. C1'..J' ..ostatnio PCH sprzedaje w1ęcej ;aeji aprowizacyjnej, poe~ęło- ustlTiie knl ~ 
dystrybutorów tego artykułu (drngtm mąki? • • . • I port~w~ć pogłoski, że już nie b~d-J:iP. jll'!;Q 
jest „Społem", pokrywające pół na pól z - Tak. W po!11edz1ałek 1'pnedabsmy nego pieczywa, ie piekarnie ht;dl w~:pię~ 
PCH potrzeby miasta). 46 ton 82-procentowkl, 63 ton:v 65-p:rocen 1 kały tylko ciemny chleh itd. 

- W chwili obecnej mamy na składach tówkf i 33 tony 28-procentówki, podcza8 Pogłoski te pi°.szczali dalej ni"urzdwi 
239 ton mąki 82-procentowej, 142 tony gdy zazwyczRj piekarnie i kupcy pobie- piekarze, a część o}1ałamuco~ej 'publiki 
mąki 65-procentowej i 45 ton mąki 28- rają u nas 50 - 60 tott mąki d.ńennie. dała posłuch tym bzdurnym i::;sdkom j na __________________ ....;. _________ ..;.. _____ gwałt poczęto wykupywać chleb. Oe~yc 

Niespodzianka dla palaczu wiście, że we wieściach tych nie ma 0ni 
· Jf cienia prawdy. Najleps:r.y rłowód, że PCH 

Papl·e· rosy 60• rn·ik" .1 . Moc·ne" na miesiąc marzec 7.l\potrzebowała 1.27!1 fon mąki 65-procentow~j i 250 ton 2~-
JJ li procentowej, nie zamawiając wrlłle m1tki 

cieµmiejszej, której mamy duże zapasy! 
<t * 

* 
ukażą się niebawem w sprzedaży 

Już niedługo w sprzeda.Zy ukażą się dzi PMT, zyskały sooi.:! one liczne grono Część piekarzy łódzkich zajęło !Oitano~ 
dwa nowe gatunki papierosów produkcji amatorów, toteż post:lnowiono ~tale je wi*o wybitnie nieobywatelskie. Na po
Polskiego Monopolu Tytoniowego. produkować i rolpNw~.dzao: we wszy- czątku ubiegłego tygodnia, w związłrn z 

Jednym z nich będą papierosy „Moc- stkich czi;sciat.h kra}u. , przygotowaniem otrąb na paszę w n~ 
ne", przv,..,.,minaJ·ące w smaku i wy'..!lą- p · Gó ·k, d · · . · :ł mach akcji „H", młyny n1,1stawił.v sję J „~ ~ ap1erosy „ r.a1 : w o rozn1~mu o< ł 
dem „Triumfy", lecz - J'ak zao. owiada k . gównie na przemiał mąki 28-pr,..cento-wszyst ich innych naszych papierosf'iw k PMT - znacznie od nich lepsze. Będą d · wej, toteż w okresie tych kil u dni mnie1' o znaczają si.ę ch:n·:• i<+ e r:·rs~:rc:<~n~rm okrą one kosztowały po 4 złote sztuka, a ńahy- l było mąki 65-procentowej. g ym kształtem. Ukażą się w sprzedaży w C wae je będziemy już w końcu bieżącego kwietniu. o robią piekarze? Zamiast 'lWlęks:iyć 
miesiąca. . , wypiek chleba z mąki ciemnieJszej, aby 
Drugą niespodzianką dla palaczy są pa- Bardzo nas cteszy, że PM'l dba o gusta pokryć te różnice, organizują „cieh:v hoj-

pierosy „Górnik", które ko~;ztowa·~ hędą palaczy i darzy ich r.or.;n nowymi gatun- , kot", wypick"lljąc tylko chlel> z li:'l-ki, a 
po 5 złotych sztuka. Pewne iiofr1 (ych kami. papierosów Życzeni.em naszym j~d j ograniczając do _minimum wypit•k „ 82-~i. 
papierosów wypuszczono nn próbę na nak Jest, aby nowe pap1ero.;y hyl~,r nie 1 A rezultat - wtadomy. Na rynek dost:)Je 
święto górr.ików „Barburki" Jak twier- tylko „Mocne", ale takż~ i - dobre\ (s) j się mniej pieczywa, ludzie <lenP-nvują się 

--------- i gdy już przywozi się ebleb rło sklepu --

Oby jak najprttdzej I ~iiak~~:~~„~araz po kilk~ bochenków ~ 

Ub e Z PI. e cz a I n 1• a obi·ecuJ·.e poprawę w tak aspołeczny sposóh zachow~,u i;i~ m. in. Kazimierz Kuliński, star,;.r,y cechu 
i właściciel piekarni pny ul. Marsz. StR~ w stosunku do tla pracu1·2cego personelu WY· lina 2, któ~y wyp}ekał di1żo pieczy;v~ h1k 

'ł susowego, 1gno?UJąC potrzehy mnieJ u1~ 

ciąg ni-=te będą ' odpowiedn~e k onsekwencJe I możnej. klienteli, t~~ ~Rlll~ pns;t:·;pił W1.H.:-
. . . . . , . " . I law Klimczak, włascic1el piekarni pr:i1:v ul. 

Wcz?raJ w Uezp.1eczahu. Społecznej od- 1 b_rzy.~meJ 1?1aszyn1~. „~ra j~z dob~;1,e. ~rze j Murarskiej 18, który miał na sklacl;.'.ie 011 Bezzwrotne Zapomołll• b)'.ł~ s.1ę konferenc1a ~ udz1ałem prze~s~a- c1.w.~11e, w1.edzą, 1z Jest ~iele med~c1ąg.- 1 żo. m~ld wszystkich gatunków, ale rfo 
li w1c1eh OKZZ, Związku Pracowmkow męc. Talue mankamenty Jak brak okah, miał zadnego chleba tak sarno ui~tnlił 1ez 

dla inwalidów pracy Sl~t~by Zdr?~ia oraz Rady Zakładowej karetek p?gotowia, ~ekarzy'. ';VYk~alifiko- H\er..,onim Błoch, wł~ściciel µiekar;ii. przy 
te1 mstytucJI. wa!1ych sił pomocniczych itp. me mogą ul. Zeromskiego 58, który wstrzyrn1o1ł i;ię 

Zakład Ubezpieczeń Społęcznych prze- Władze Ubezpieczalni łódzkiej zobrazo- hyc usunięte odrazu przy najlepszej na- z wypiekiem, mimo iż równi.e:i: posiadał 
znaczył bezzwrotne zapomogi dla inwali- wały przedstawicielom prasy swoje osiąg wet woli. duże zapasy mąki! 
dów pracy. W celu ubiegania się o nie, nięcia, jak też liczne trudności, z jakimi Zapewniono jednak, iż jeśli okaże się, Nieuczciwych piekarz:v mBimo <lo dys~. 
inwalidzi winni się zgłaszać do sekre- boryka się ta placówka, obsługująca pół iż niektórzy pracownicy administracji, pozycji Komisji Specj&lnei, która prowa.9 
tariatu związku przy ul. Wigury 6 do miliona mieszkańców Łodzi. Wskazano, :ie po otowia ~zy lecznictwa istotnie pracu.ią dzi przeciwko nim dochorh~euie. 
dnia 12 bm. w godzinach od 10-ej do' 5-ej często trudności te wynikają z przyczyn Złe, wówczas wyciągnięte będą w stosun- • * 

ł Z · d obiektywnych. Ubezpieczeni są niesłusi;- ku do winnych wszelkie konsekwenc1·e, aż ., , "' , , po po . apomog1 przyznane bę ą najbied Dzls t I t ł łk (k) nie uprzedzeni w stosunku do Ubezpie- do usuwania z zajmowanych stanowisk I , sy uac. a zo~ a a. c~ O\Vtc1e op;)~ 
niejszym. czalni. Zapomina się, że w jej władzach włącznie. · nowana. Chleba Jest JUZ pod dostat~ 
Z t t •k zasiadają przedstawiciele klasy robotni- Reprezentant OKZZ stwierdził, że ruch k!em. bo i m~ki ~est w bród .. ~ ~o'. że no a Dl a reportera czej, którzy czuwają nad całokształtem zawodwy współpracuje ściśle z Ubezpie- ~ledł~go uk~ze się na rynku Jas11leJsze 

Lekarz Pogotowia udzielił pomocy 39-letnie działalności i współpracują nad podniesie czalni:J i zakomunikował, że do 1 kwiet- I clrozsze pieczywo - polepszy 1 tylko 
niu J:~-"wi Nicie, zam. przy ul. Obywatelsk.tej niem lecznictwa i usprawnienia pomocy nia rb. wytypowani zostaną dla I\:CZZ sytuację, bo w dalszym ciągu w skle• 
121 koło cegielni. Wta. postnelił si' w pa.chę. dla. mas robotniczych. kandydąci spośród aktywnych ubezpie- pach bedą wszystkie dotycl1c.,,asowe ga• 
Lelrnu stwierd.zi.ł, że w-ypn.dek sJ)owodo,..łlJlY I{ięrownic:v Ubezpie<:zalni przyznali, ie czeniowców, któny zajmą miejsce w no- h.1nki chlebA i 1nąki po d<1t:\•el1czasoB 
11ost:U na. tle n1tdwi:vct11. aJ.knb.ol1l ~dalecy 511 od myśli, ii wszystko w tej ol" wym samorządzie tej inst:vtucii. '-51') wych, obniżon.vch ost.atnio cenach' (e>), 

• 
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Pięściarze ~KS 

walczą w Bydgoszczy i Ino. 
wrocławiu 

W cnra.rtek w ha.li Wimy Odbędzie sit mecz 
pięścia.rslrl pomi~zy zespołami LKS II -
WŁOKNiilZ II. Za.wody te rozpoczną Bit o 
fodz. 19, Pl'ZT czym w zespole Z.KS WY11tąpią 
ua.8tępujący pię!lcia.rze: Getling lub Debi&z II, 
Stolecki wzgltdnie Rymler, Pietrzak, Lipski, 
Naga.jaki, Lubelski. Kowalaki i Grzelak. Btdfł 
to za.wody o cha.ra.kterze popttla.rnym i ceny bi
letów wsttpu obniżono (od 30 do 100 zł.) 

Natomiast pierwszy zespół Z.KS stoczy w 
11obotę i niedzielt dwa meC%e na. wyjeid%ie. W 
Pobotf łodzianie walczyć b~ą w BYDGOSZ
CZY u „Zjednoczeniem' ', & w niedzielt w INO 
WltOCLAWIU s tamtejszym ZZK. Na. mecze 
te ŁKS da.je najsilniejszy skład, a. mia.nowicie: 
KAMI:&SKI, KACPRZAK, LIPSKI, DEBISZ I, 
OLEJNIK, PISARSKI, WIECZOREK i tYLIS. 
Jako rezerwowy Pietrzak lub Nogajski w za
leżnoAci od tego, kto z nich wypadnie lepiej w 
aa.wodach czwartkowych 1 Włókniarzem II. 

Szwedzcy piłkarze 
sparring-partnerem Polaków 

Polski Zwią.zek Piłki Nożnej ma zamiar 
!prowadzić w czerwcu jako pa.rtnera sparringo 
wego dla reprezentacji Polski dobrą ligową 
drużyn~ szwedzką .Jonkopings Sopra. Szwedzi 
rozegraliby 3 do ł spotk1.:d, w Warszawie, 
Krakowie i na śląsku. Drużyna ta reprezentu 
je na.jwyższy poziom pilka.rstwa. szwedzkiego 
1 w jej szeregach gra d ł-cli reprezentantów 
Szwecji, którzy grali na Olimpiad.zie w Lon
d)7!lie. 

Dla Franciszki! ... 
Godzina trzecia w nocy. Do samotnie przecho 

dzacego ulicą jegomościa podchodzi jakiś dry· 
bias i wyjmując brzytew z kieszeni, powiada: 

- Może pan szanowny, kupi tę brzytew? 
- Nie. dziękuję„. - odpowiada przechodzeń. 
- A może jednak? •• -nie ustępuje dryblas. 

To jest historyczna brzytewka, proszę pana„. 
Dlaczego historyczna? 

- A bo pięciu facetów jut nią zarinąlem. 

* * • 
W Ciechocinku pr~y basenie spotykają się 

dwie znajome. Rozmowa toczy się na temat pen 
sjonatów. 

- Czy zadowolona jest pani z wiktu? ..• 
pyta pierwsza. 

- Owszem„. 
-Czy potrawy Sff urozmałcone?„ 

- Owszem." Oo jednej potrawy właścicielka 
ma trzy rótne nazwy. 

* * • 
Do składu aptecznego wchodzi powdny jego 

mość i pyta: 
- Czy pan ma coś przeciw siwym włosom? 
- Nie, proszę pana.„ . .._ odpowiada właściciel 

skladu aptecznego, kłaniając się nisko. Przeciw 
siwym włosom nie mam nic próc:r: szacunku. 

* * * Pr zyszed ł stryj Edmund. Wziął małą Jadzię 
n1 kolana. Dziewczynka bawi się najpierw de 
wizką t•d zegarka, polem sięg;i do wąsów, wre 
szcie k ladzie rączkę na łysą głowę stryjka i py 
ta wdzięcznie: 

- Stry Jkll jeżeli nie masz już włosów, to 
po co ci potrzebna głowa? 

Przygotowania lKS do meczu z WisłBi 
Nie będzie zmian w drużynie łódzkich ligowców. - Intensywny 

trening. - w. niedzielę LKS gra w Zgierzu z Borutą 
Nadspodziewane opady śnieine i silny Włóknfarzem rezerwy nasze wzbogacą za- bo pierwsze zwycięstwo podniosło by na du

mróz pokrzyżowały nieco plany treningowe wodnicy Zjednoczonych. Szkoda, że jedynie chu drużynę i wzmocnllo wlarę we własne 
piłkarzy ŁKS i trzeba było odwołać zawody tylko Urban przeprowadmł systematycznie siły. Zresztą i publiczności l6dzkiej też się 
projektowane na ub. niedzielę. Do daty roz- zaprawę zimową z naszymi zawodnikami. Na przecież coś należy. W ataku naszym dobrze 
poczęcia rrozg.rywek ligowych pozostała ju:i: opieszałych nie możemy liczyć, przynajmniej zapowiada się Warchulsld, a mamy jeszcze 
tylko jedyna wolna niedziela. na razie. Muszą popracować nad sobą przy- w odwodzie Gwoździńskiego. Na razie trud

- Jak ją wykorzysta drużyna ligowa? _ najm~iej ?wa miesiące. Dlatego ~eż w począt no zorientować ~ię, .iakimi re.zerwami b~zie; 
zwracamy się z zapytaniem do kierownictwa kowe.i faz1e rozgrywek musimy liczyć na wła I my dysponowali. Ostatecznie wszystkie L 
sekcji. sne ;fflY i większy~h zmian w drużynie. ni~ wątpliwoś~i "."yjaśni. nam w.aln~ zebrani!" 

- Na takim śniegu i mrozie grać nie mo- będzie. To s~mo tno. obronne: Szczurzyn~k1, LKS - w.!okmarz_, ktore ~będzie. się 12 - 13 
gliśmy. Straciliśmy termin, to prawda, lecz Włodarczyk i Luć II i ten sam atak: Hog<;n- marca. Liczymy Jed.nak, ze .w na]go:szym na 
nie sądzę, żeby nriało to poważniejsze zna- dorf, Baran'. .~aneczek, Łącz, Patkolo: Zm1a- wet :VYPa.dku będziemy ~ie~ ':" p1erws~ytn 
czenie dla formy drużyny. w nadchodzącą ny mogą zaisc w pomoc:\'., • bo t~ta.i mamy okresie nu.st.rzostw przynaJmn~eJ 7 - 8 piłka 
niedzielę zagramy w Zgierzu z Borutą. Wczo czterec~ d?brych l?°mocmkow: :Luc I, Sołt;:- rz:y ~vartosc1.owych w odwodzie. Przyszły ty
raj nasi piłkarze stawili się na boisku j prze szewski, Pietrzak ~ Urban. Przypu~zcza_m! ze ?z1en upłynie naszym chl~pco~ na dalszym 
prowadziliśmy ostry trening. Była gra na z. Urbana wypadnie nam skoi;zystać JUZ w m~ensywnym przygotowaruu się do meczu z 
dwie bramki, był i bieg na przełaj. Zdaje się, pierwszych meczach. Wisłą. 
że chłopcy są w dobrej formie, p.g zagry- - Czy mecz z Wisłą odbędzie się na pew- - A więc mecz w Zgierzu, dalsze dwa tre 
wali pierwszorzędnie. W czwar9P trening no 20 marca, czy też ze względu na niepn- ningi i... 
ten powtórzymy, a w niedzielę jedziemy do myślne, jak dotychczas warunki atmosfery- .„ i Wisła w przyszłą niedzielę - podchwy 
Zgierza. Gramy o godz. 11 przed południem. czne i terenowe PZPN odroczy termin pierw tuje nasz informator. - Od kf niedzieli zale 

- W jakim składzie ŁKS zamierza roz- szych spotkań ligowych? iy wiele. Chłopcy zlla.fą. sobie spr.awę, że 
począć mecze li"owe i czy są jakieś młode - Właśnie otrzymaliśmy depeszę w tej teraz będą reprerentantamł naj'l'lriększcł!'O 
talenty? "' sprawie. Mówi ona wyraźnie, że władze pil- włókienniczego klubu, reprezentantami całe-

- Próba z PTC wykazała, że mamy kilku karskie nie przewidują zmiany terminu roz go spor~u włó~ien~ic~ego: Zas~~yt .to ni~l~
obiecujących piłkarzy ale trzeba ich oszczę poczęcia mistrzostw ligowych, musimy więc da, alt> 1 obowiązki wielkie. W1ąze się to sc1-
dzać, bo to dobry materiał, lecz zbyt słaby f;i być na 20 marca możliwie dobrze przygoto- śle z tym, że w tym. roku nie b.~dzie t. ~~· 
zycznie. Liczymy że po połączeniu się :r: wani. Chcielibyśmy pierwszy mecz wygrać, „łatwych meczy". Kazde spotkame to ciezk11. 

' walka, do której trzeba być odpowiedni1> 

Polacy przegrali z rep. Moskwy 3: 1 
Serdeczne przyjęcie osładza hokeistom gorycz porażek 
Sportowcy radzieccy odnoszą się bardzo ser 

decznie do bawiących w Mosk:wi,e hokeistów 
polskich. Przed meczem odbywają się zwykle 
wspólne treningi polskich i radzieckich zawo
dników. Po każdym spotkaniu hokeiści radztec 
cy podejmowali gości polskich obiadem, na. któ 
rym w przyja.znej atmosferze omawiano zaga.. 
dnienie wspól"Pracy polsko • radzieckiej na po
lu sportowym, 
Goście polscy podarowali sportowcom radziec 

kim piękne rzeźby z węgla., przedstawiające 
hokei.stów. Reprezentacja hokejowa. Armii RB
d2:ieckiej podarowała polskim hokeistom srebr 
ny puchar ora.z WTfCZyła im odznaki zasłużo
nych działaczy sportowych Armii Radzieckiej_ 
Drużyna hokejowa. „Dynamo' • podarowała 
go~ciom polskim wspaniałf szkatułkę mahonio
wą z reprodukcją znanego malarza Szyszkina 
oru "'ll'TfCzyła. im także odznaczeni& z~l:ui:o
nych d.ziałaa:y Stowarzyszenia. Sportowego 
„Dynamo'', 

W godzina.eh wolnych polscy hokeiści zwie
dzili mauzoleum i muzeum Lenina, Kreml, Ga_ 
lerię Tretiakowską. oraz byli obecni na przed
stawieniu baletu Don Kichot, na operze Książe 
Igor w Teatrze Wielkim oraz na przedstawie
niu „Nauczyciel Tańca'• Lope de Vega w tea
trze Armii RadLieckiej. 
Hokeiści polscy rozegrali trzecie z kolei spot 

kanie na terenie Związku Radzieckiego. Ró
wnież i ten mecz odbył sit w Moskwie i jak 
dwa poprzednie zako:dczył sit pora:i:ką, Polaków. 

Tym razem przeciwnikiem ich była reprezen 
tacja Moskwy. Mecz odbył się na stadionie 
Dynamo i zako1kzył się zwycięstwem rep, 
Moskwy w stosunku 7: 3. 

Po meczu reprezentll<'.1a. hokejowa Mo&k'WY 
wydała przyjęcie n& cześć gości polRkich. W 
!lniu rtzis1eJszym onota.zie 111ę na czesc pollu.ncn 
hokeistów przyjfcie w 11mb~l':\~b:ie łł •. P. 'Ilf 

Moskwie, we czw:ntl'!k mtomfa~t. polska dru. 
żyna. hokejowa powróci samolotem do kra.ju. 

PoiedYnek Chychla-Torma 
Zmiany w bokserskiej reprezentacji CSR 

Jak się dowiadujemy, Czesi zmienili Svarko w Śol"edniej i Netuka w półcfęź· 
w ostatniej chwili skład reprezentacji kiej. 
bokserskiej, która walC?.yć będzie 10 Zmiana składu CSR ułatwi zadanie 
bm. z Polską. W wadzę koguciej za- Grzywoczowi i Nowarze, będzie jednak 
miił6t chorego Muzlaya wystąpi Macha, ciężkim egzaminem dla Chychły, który 
Torma walczyć będzie w półśredniej, Sp()tka się z Tormą. 
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go ręce urywa się pęk wątłej trawy, ro
snącej na wawczym brzegu. 

- Tu mówi ta, która przed trzema ty
godniami przynios'l·a dla pa.ni pr-ezeso
we j suknię„. Podręcma Domu Modv Ga
brieli Gre1n.„ Ta, z .którą pan rozrnaw :ił ... 

- A! - w głosie mężczyzny zabTr.ia 
ła serdecz;ność. - Mała Stefka! Tak? 

- A więc zapamiętał nawet jej imię! 
- Jej serce napełniło się dziecinną ra-

przygotowanym. Zresztą drużyna nie chce 
nadrabiać nadmiernym wysiłkiem lekkomyśl 
nych błędów początkowego okresu, jak to 
miało miejsce w minionych rozgrywkach i 
dlatego po~tanowila każde spotkanie trakto
wać b. poważnie. Sądzę. że przy takim nas:ta 
wieniu powinno dojść do sukcesów. 

Warta i ZZK (Poznań) 
przed sezonem piłkarskim 
Drużyny piłkarskie „Warta" 1 ZZK po zapra 

wie zimowej są. już przygotowane do rozgrywek 
o mistrzostwo I-szej Ligi. W niedzielę, 13 i>m. 
„Warta'' rozegra treningo-wy mecz na własnym 
boisku z II-ligowym „Pomorzaninem • • (Toru11), 
a ZZK (Poznań) spotka się w Ostrowiu Wlk. 
z miejscową. „Ostrovią, • '. 

ltozegrane w Kaliszu towarzyskie i;potka.nie 
między poznańskim ZZK 11. ,.A•' • klasowł 
„Prosną. • • zakończyło się zwycięstiirem ZZK 

~t.l'et1nlru J;.•O ft;•()\_ 'n'l"11TV"ł'I" ~t\'tl'tt'!ll4~J,„...,„ "!'-""•• 
wy:i:szała przeciwnika pod względem technicz
nym i kondyryjnym, Dobrze zagrał, szczególnie 
do przerwy, atak ZZK. w którym po raz pierw 
szy wystąpił Czapczyk. Był on współautorem 
większości bramek, które zdobyli: Anioła. - ( 
i Kołtuniak - 1. Po przerwie gra 'WYI'Ownała. 
się. Dobrze gr~jący bramkarz oraz obro~cy 
„Prosny'' uchronili s-wą drużynę od wyższej 
porażki. 

* .• * 
20 bm. rozpoczynają się rozgrywki piłkarskie 

klasy „A' • i „B'' pozna1iskiego O.kręgowego 
Zwi:izku Piłki Nożnej. Klasa „A" podzielona 
jest na 2 grupy - po 10 drużyn. Po rozgryw
kach rundy jesien:qej w grupie I prowadzi ZZK 
„Polonia' ' (Leszno). W grupie II prowadzi 
Lubortski KS. 

ną pracę i dopomógiby mi pari, ażebym 
dostała z góry większe a conto!.„ 

Widocznie jedna1k prezes Dahl ma do 
bre serce, bo prawie m!ękko odpowie
dział z daleka jego głos. 

- Rozumiem wielkie kqopoty małej 
kobietki i, Bogu dzięki, że n'e są one 
większe! Niech pani przyjdzie do m1ie, 
powiedzm~·, za pół godziny, a porozm3 
wiamy o tej sprawie obszerniej. 

Baszkówna, z?stawiwszy suknię, "'!r3-1 czę tele~onicz·~ą i za c~wilę do usw jej 
ca do pracowni. Na chwilę zapomm.:il1a dochodzi kobiecy głosik. 
0 swoich kłopotach, ale oto na skrzyżo - Tu osobista sekretarka p,·ezesa 

dością, a ona odważniej }uż ciągnie d~
lej. 

- Pan był taki łasikawy, pa.nie pre
zesie, że upoważnifr mnie, żebym za
dzwoniła do nie.go„. 

- I postara się pa•n dla mnie o lep· 
szą pracę? 

- Mur - beton! - odpowiada żarto 
bliwie prezes. - Proszę przyjść wprost 
do mego gabinetu, a ja już uprzedzę se 
kretarkę, ażeby pa·ni ą wpuści1al 

waniu ulicy zobaczyła nagle kościstego, Oskara Dahla. 
wrsokiego czfowieka, bardzo podobr.e - Czy mogłabym rozmawiać z pa-
go do Fronczka: i znów ogarnęła ją roz nem prezesem? 
pacz. - A .kto mówi? „ 

Czy Fronczek naprawdę dotrzyma swo ~hw1'.la konsterna.C:JI· t:1~\a gete;i:ka 
jej groźby, jeśli mu do jutra nie przynie zacina się: Co odpowiedz1e.c., 
· · · d ? - Chc1arabym rozmaw1ac z p'3nem s:q pienię zy · b. 1 • . . ~ prezesem w sprawie czysto 030 is .ej„. 

<?p_odal Jes.t urząd p~nt0"'."Y· M?z·:~ On już będzie wiedział, kto dzwoni. 
w~1~c ~o kabiny telefon1cz'1eJ 1 po,oz.J · _ Ach tak! _ przeciąga się gbs se
m·ec się. z prezesem Dahle.m,. ~o d:::>- '<retarki. - W tej chwili łączę ·:in'ą! 
prawdy jeden tylko Dahl moze ieJ teraz . . . "" 
dooomóc! W aparacie szu~.' l trzeszczy. M<X'IO 

' , stuka serce Stefan11. 
Zdecydowara się w jednej seku:1dz;e _ Tu Oskar Dahl! _ usłysz:ila wresz-

- i weszła. cie oschły g+·os. 
r.abryka tekstylna Oskara Da.hl"3 po- _ Tu mówi.„ - wszystko zauy:1:i się 

siada mnóstwo num~rów telefon :::z ;iyc~· Vv niej plątać, wichrzyć i rozsypywać -
portiernia, sekretariat, parę oos~cz.egol tu mówi„. ktGś z Domu Mody G:io;ieli 
nych biur. Lecz oto numer dyre ~~cp . Gren„. 

Baszkówna przypomina w tej chwili - Kto taki? - oschły g11os st.:ił się 
młodego nurka, który ma wskoc7.yf: po wręcz gniewny. 
ra z pierwszy w głąb morza i nie wie, co - Mój Boie, więc wszrs~ko :mepa
znajdzie: drogocenną perłę, czy śmierć dłol„. On zapomniał już o mnie! - o-

Trochę niewprawną ręką na<~ęo tar garnęła ją rozpacz tonącego, w które-

- Bardz.o s!ę cieszę! Czeka·lem istot
nie na telefon od pa.ni!„. Czy chciałaby 
pani zakomunikować mi coś? 

- Tak„. Wł1aśnie!„. - teraz, kiedr 
przyszło do najważniejszego mome:•tu, 
opuszcza ją znowu odwaga. 

Chwila konsternacji, wahania i B:is~
kówna opanowuje się: bo tutaj prze::i3ż 
nie chodzi o nią, ale o ma·tkę, o pie:-iią
dze na komorne, o życie. 

Gdyby tak w tej chwili stanął ~rzed 
nią prezes Dahl i spojrzał na nią swoi
mi blado - niebieskimi oczyma, nie co
sz:łobv jej tak łatwo. Ale przecież •·Jtaj 
w kabinie, jest zupełnie sama. Chce 
wmówić w siebie, że (trzymając w rę
ce słuchawkę), że mówi tylko do siebie. 

Szybko, gorączkowo, szczerze opo
wiada o swoich kłopotach i kończy je
dnym tchem. 

- Gdyby pan chciał, panie prezesie . 
mógł1by pan znaleźć dla mnie lepiej pł.:it 

Komnleks fabryki Oskara Dahla przy
pomina ogromną, zbudowaną z czerwo
nych cegieł twie1rdzę, on zaś sam, pilno 
wafly przez us-llużnvch cerberów, urzę
:łtlie jak udzielny książę w wielkich, bo· 
galo, choć bez smaku urządzonych apar 
lamentach i jak u udz,iel·nego księcia 
trzebc; dopraszać się u niego o audien
cję. 

Ale przed malą podręczną z Domu 
Mody Gabrieli Gren otwierają się na o
ścież (jak brama Sezamu w arabskie] 
bajce) drzwi, wiodące do gabinetu lódz. 
kiego króla bawełny. 

Trochę ironicznym, ale i zarazem za
zdrosnym spojrzeniem obrzuca Ją sekre 
tarka, kiedy potem zamknie drzwi za 
bladą dziewczyną z magazynu. A Stefka 
onieśmi~lona zatrzymuje się tuż u pro
gu. 

(D c. n.) 
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